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Ponad 14 milionów Argentyń­
czyków, w wolnym ł demokratycz­
nym głosowaniu, w niedzielę 11 b. 
m . wybrało nowe władze konstytu­
cyjne na wszystkich szczeblach ad- I 
m inlstracjl państwowej, prow incjo- | 
nalnej i m unicypalnej. Według o- 
bowiązującego prawa, nono  wybra­
ne bładze obejm ę swoje stanowiska 
z rąk Argentyńskich SU-Zbrojnych 
w dniu 25 m aja b .r .  1 będą kiero- 
u ać losam i Republiki w ciągu n a j­
bliższych 4 la t.

Trudna i usłana cierniam i była 
droga procesu przedwyborczego. Roz- 
począ łslę  on akurat 2 la la  temu,
22 m arca 1971 r . , kiedy stanowisko 
prezydenta objął-z woli Argentyfi - 
sklch S i ł  Zbrojnych gen. broni La- 
nusse i kiedy to rozpoczął-się t.zw . 
traeci okres Rewolucji Argentyńskiej 
Trzeba z naciskiem  podkreślić, ze 
Siły Zbrojne ściśle dotrzymały sło- 
w a danego obywatelom dwa lata 
tem u.

W przeciwieństwie do ostatnich 
wyborów prezydenckich, które - 
Jak pam iętam y - odbyły się 7 lip - 
ca  1963 r . , tym razem nie było 
żadnego weta ani tez zakazó'1 w sto­
sunku do partii i ich kandydatów, 
lub  tez w stoaunku do wyborców. 
Wszystkie partie  polityczne, unie, 
zgrupowania i fronty m iały pełne 
prawa w ystawiania swych kandyda­
tów, głoszenia swego programu wy- 

I borczego 1 przeprowadzenia kam pa­
nii przedwyborczej. W yjątek stano­
w iła partia komunistyczna, której 
nie preywrócono osobowości praw ­

nej ze względu na obowiązujące 
przepisy o stanie oblężenia, które 
zostały zniesione jedynie na dzień 
wyborów.

Zmieniono ordynację wyborczą 
przy pomocy t.zw . Wstawki do Kon­
stytucji. Zmiany te polegają, na: 
un ifikacji czasokresu mandatów 
(4 lata) na wszystkich szczeblach i 
na wprowadzeniu t.zw. drugiej run­
dy głosowania dla kandydatów na 
prezydenta i w iceprezydenta państw a 
gubernatorów i w ice gubernatorów 
prowincji i senatorów federalnych, 
w wypadkach kiedy żaden z kandy­
datów nie osiągnąłby 5096 plus Jeden 
oddanych legalnie i uznanych głosów 
w pierwszej rundzie.
JcśB chodzi o deputowanych do Kon­
gresu, legislatur prowincjonalnych 
i rad komunalnych zastosowano sys­
tem  proporcjonalnie z tym, ze w 
podziale mandatów uczestniczą Je ­
dynie te partie, które osiągnęły J a ­
ko m inim um  896 oddanych legalnie 
głosów w poszczególnych dystryktach 
wyborczych. Razem było 24 dystryk­
ty wyborcze - 22 prowincje, tery to ­
rium  Ziemi Ognistej z przyległymi 
wyspami i okręg federalny Buenos 
Aires.

U g r u p o w a n i a  p o l i t y c z n e
1 k a n d y d a c i

Podobnie Jak w wyborach w 
1963 r . , w szranki w alki wyborczej 
o najwyzszy urząd w Republice s ta ­
nęło 9 kandydatów, reprezentują­
cych tyleż* ugrupow ań lub partii 
politycznych. Z codziennej prasy 
argentyńskiej, radia, telew izji i 
kam panii przedwyborczej czytelni­
cy  nasi doskonale są zorientowani 
o Jakie ugrupowania 1 partie cho­
dzi. Szkoda więc cennego miejsca 
w "Kurierze" aby Je szczegółowo 
om aw iać. N admienimy tylko ogól 
nikowo, ze 5-ciu  kandydatów pre­
zydenckich wystawiły ugrupowania 
polityczne, Jednoczące kaz‘de z 
nich po kilka partii, a 4 -ch  poje- 
dyńczc partie.

Zwycięskie w wyborach ugrupo 
wanie t.zw . Front Wyzwolenia 1 
Sprawiedliwości Społecznej, który 
uzyskał-około 50% głosów (kiedy 
piszemy ten komentarz brak Jest 
Jeszcze danych z 806 punktów wy­
borczych na ogólną ilość 56.000 
tych punktów) Jako trzon posiada

Partię Sprawiedliwości Społecznej 
(Peronifcl). Poza tym w skład tego 
ugrupowania wchodzą: Ruch Zjed­
noczenia 1 Rozwoju na czele z b. 
prezydentem Frondlzl, Partia Kon­
serwatywno-Ludowa na czele z 
drem Solano Lima i pięć innych 
partii o zasięgu regionalnym.

W poniedziałek, 12 marca, w 
późnych godzinach wieczornych, w 
przemówieniu *Tansmitowanym 
przez radio i telewizję, gen. Lanusse 
cx catedra ogłosił, ze nowo wybra­
nym prezydentem Argentyny został- 
dr. Hector Josfc Campora (pcronlsta 
a wiceprezydentem dr. V iccnte So­
lano Lima (konserwatysta ludowy) 
i ze w dniu 25 m aja b. r . , wypeł'- 
nla jąc  m andat Sił-Zbrójaych, lojal 
nic przekazc im władzę.

Nadspodziewanie słabo wyszła 
z wyborów tradycyjna, stara Partia 
Radykalna, uzyskując zaledwie 
21,2196 głosów i zajmując drugie 
m ie js ic . Dr. Ricardo Balbin, bojo 
wy a równoczeSnle straszliwie gadat 
liwy kandydat tej partii, wyraźnie 
tym  razem nie miał-szczęścia.

Trzecie miejsce w wyborach 
zdobyła Unia Ludowo Federalna, u - 
zyskując 1596 głosów. Właściwie 
m iejsce to zdobyło nie ugrupowanie 
a Jeden człowiek, człowiek - insty­
tucja, Francisco M anrique. Szczup­
ły , łysy, 53-letn i, dobrowolnie 
em erytowany przed laty  komandor 
marynarki wojennej, na parę m ie­
sięcy przed wyborami zrezygnował- 
z zajmowanego stanowiska ministra 
dobrobytu społecznego i sam się o - 
głosił*kandydatem na prezydenta.
Z b iegiem  dni, tygodni i m iesięcy 
dookoła Jego osoby zgrupowało się 
az‘ 16 partyjek regionalnych, nic 
zgadzających się z Istniejącym i 
prądam i 1 program am i politycz­
nym i.

Na nic się nie przydały horos­
kopy najpoważniejszych Instytucji 
badających opinię publiczną, k tó­
re przepowiadały dla Manriąue 
wielkie zero wyborcze. Zero to w 
czarodziejskim kręgu demokratycz­
nych wyborców przekształciło się 
w potężną cyfrę 1. 800.000 wybor­
ców. T en niespodziewany sukces 
M anriąue Jest pośrednio pozagrobo­
wym sukcesem w bestialski spoaób 
zamordowanego gen. Pedro Euge­
nio A ram buru. Podczas wyborów 
prezydenckich w 1963 r. M anriąue

łam ach swego dziennika (dzi­
siaj Juz nieistniejącego) "Correo 
de la Tarde" w płomienny sposób 
propagował-kandydaturę zamordo- 
w anego generała na prezydenta 
Republiki, a sam kandydow ał- na 
deputowanego z ram ienia  UDELPA 
(Unión del Pueblo Argentlno), u - 
grupow ani a politycznego, powoła­
nego do życia przez generała.

Vlccnt« Solano Lima
Czwarte m iejsce zajęła lewica 

argentyńska, stająca do wyborów 
w ram ach Unii Ludowo Rewolucyj­
nej na czele ze swym kandydatem 
na prezydenta d ren r CScar Eduardo 
Alendc. Zdobyła ona 7, 1196 g ło­
sów. W skład Unii wchodzą: grupu­
jąca  lewicę Radykałów partia 
"Intransingcntc" na czele z : arym 
Alende, partia Chrzęść ijań. j Re­
w olucyjna, której przewodzi dr. 
Horacio Sueldo oraz lewicowe od­
pryski ze wspomnianej Juz UDELPA. 
Unię poparli nie posiadający swo­
je j osobowoSci prawnej argentyń­
scy komuniści.

Chyba po raz pierwszy w histo ­
rii politycznej Argentyny lewica 
wystąpiła w form ie zjednoczonej, 
niezaleznie od dzielącej ją  ideolo­
g ii: radykalnego nacjonalizmu 
Alende, em ocjonalnego i chrześci­
jańskiego radykalizmu społecznego 
Sueldo i markslzmu-leninizmu lo ­
kalnych komunistów. Unia Ludo­
wo Rewolucyjna w yłoniła się kró t­
ko przed wyborami, w połowie 
grudnia ub. r. Z braku czasu 1 fun­
duszów, Jak oświadczył dr. Alende, 
n ic była w stanie przeprowadzić 
intensywnej kam panii przedwybor­
czej. Najw iększy sukeci m iała  w 
dystrykcie federalnym  Buenos Ai­
res, zdobywając 1496 głosów.

(Dokończenie na itr. 3)
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Nawiązując do rokowań przy*" 
gotowawoiych w Helsinkach I w 
Wiedniu (konferencja w sprawie 
bezplpcseństwu I redukcja nil 
zbrojnych w Europie), zapytano 
Trepczyńsklego ozy to rokowania 
nlo powodują, io Polaka automa­
tyczni* wróci do Planu Rapaoklę*

. go neutralizacji nuklearnoj w 
Europie środkowej. Mlniotor 
utwierdził, io  zagadnienie bezpie­
czeństwu i rodukcjl alt zbrojnych 
<ą wspotzalotno, ula W arszawa 
Jes(. zdecydowanie przeciwna po­
ruszaniu aprawy ograniczeniu 
wojak 1 zbrojeń na konferencji 
poświęconej ustanowieniu aysto* 
mu zbiorowego bezpieczeństwa. 
Poprzednie plany nlo mogą mleć 
automatycznego zastosowania. 
Punktom wyjścia powinny być aa* 
aady nlouiywania alły, ostatecz- 
nogo uznania granic oraz ich nlo- 
naruszplnoścl, poazanowanla ca- 
łoiici torytorialnej,

„KOMKKON" I EWO 
Na pytanie o stosunki wzajem­

ne między RWPG i EWG oraz 
zastąpienie konfrontacji współ­
pracy — Tropczyński powiedział, 
żn RWPG (Komekon) nigdy nlo 
mlal być organizacją hamującą 
stosunki między Europą kapita­
listyczną , socjalistyczną. Polaka 
stule dążyła do roswoju współ­
pracy ekonomicznej ze wszystki­
mi krajam i zach'. europejskimi a 
uwzględnieniem zasady wzajem­
ności, dąłąc do Aparcia te j współ­
pracy nu układach bilateralnych
długofalowych. __

Dobryn. przykładom jest współ- _ *  
praca miedzy Francją  u Polską. | 

Odmienno koncepcje reprezen-

tuja EWG (Wspólny Rynek), dą­
żący do organizowaniu współpra­
cy między blokami. Handel za­
graniczny członków EWO jest 
nieraz ograniczony przez zakaz 
układów bllatoralnych 1 naleganie 
na porozumienie zbiorowe orna! 
przez dyskryminacyjne cła. Trep* 
czyńskl oakaria „Dziewiątkę" o 
„uprawlanio konfrontacji między 
blokami".

Po te j krytyce Tropczyński a 
naciskiem wyraził przekonanie, 
l i  Istnieją warunki dla organizo* 
wania atoaunków róinolitych i 
harmonijnych między krajami 
europejskimi. S truk tury  okono- 
micznc w lach. i wach. Europie 
określił jako uzupełniająco alę 
wzajemnie, a  rozwój atoaunków 
wzajemnych nie atol w sprzecz­
ności z dążeniami do integracji 
tak  na wachodsie jak i na zacho­
dzie Europy.

Zapytany, esy podróż Gierka 
sprawiła, ie  stosunki polsko-fran­
cuskie będą alę mogły rozwijać 
pomyślnie, nie tylko w dziedzinie 
współprac, między państw am i ■ 
ale tak ie  między ludźmi. Trep* 
czyńaki podkreślił przedo wazy-’ 
atkim aapekty polityczne przy­
jaźni i współpracy, swłaazcza w 
dziedzinie „odprężenia i bezpie­
czeństwu w Europie". Stosunki 
ekonomiczne, przemysłowo, tech­
niczne, kulturalne, artystyczne 
Itp., organizowane przez państwo , 
l rozliczne instytucje zostały 
przezeń ustawiono przed inicja­
tywami poasczególnych obywateli.

Proszony o scharakteryzowanie. 
zmian wewnętrznych „po boles­
nych wydarzeniach w grudniu

Więcej* małżeństw w Polsce
Z wydanego oststnio w Warszawie „Rocznika Demograficznego 

1972 r.' dowiadujemy alę ie  w roku ubiegłym związek malżenaki • 
zawarło w Polecę 907.000 par, s  więc o 15.000 więcej niż w roku 
1971. W aurnle była to największa liczba małżeństw sawleranych w 
poszczególnych łatach od 1949 r.

Dane bardziej szczegółowe
wspomnianego „Rocznika" infor*i 
m oją io łącznie ze wzrostem licz* 
by zawioranych małżeństw nastą. 
piło również wyraźne odmłodzę-, 
nie pa - stających na ślubnym ko­
biercu.

Okazuje się bowiem i i  związki 
małżeńskie zaw arte przez osoby 
w wieku od 20  do 24 Jat atanowią 
blisko połowę wszystkich zawar­
tych małżeństw. Na drugim miej­
scu znajduje sfę wśród mężczyzn 
grupa młodożeńców w wieku 25- 

• 29 lat, a- wśród kobiet poniżej 20 
lat.

Równocześnie se 'wzrostem za­
wieranych małżeństw w ostat­
nich latach, w*iosła liczba rozwo­
dów: w roku 1971 wyniosła ona 
30.400 1 w porównaniu z 1900 
zwiększyła się ponad trzykrotn.e. 
W m iastach zanotowano ii 1.400 
rozwodów, na y/d  •— 6.000 .

W ciągu la t  1940-1970 Uro­
dziło się w Polsce 10.151,000 
dzieci, a  równocześnie zanotowa­
no 6.130.000 zgonów. P rzyrost 
naturalny , po uwzględnieniu ru- 
cnów m jgracyjnych, wyniósł w 
tym okręsle ponad H,6 miliona 
oaób. W końcu 1972 r. Polska li- • 
<ayl» 88$  miliona ludności, w po*

I Pod względem pdwierzchnl kra­
ju , Polska zajm uje 81 miejsce w 
ówieole, a  pod względem ludności 
-  19 miejsce, średni wiek atuty- 

|stycznego Polaka w K raju  wynp- 
.. £0,2  lut, przy czym w miastach 
średnia ta  jeat nieco wyższa — 

,» lat, na wsi — 27,11 la t

1070"* Tropczyński powiedział, ko 
„wszystkie inatanoje polityczne i 
administracyjno" zdały sobie 
sprawę , (na akutok wydarzeń 
grudniowych) ie  „zagadnlonlom 
kluczowym Jest ziiulezlenlo for­
muły na równowagę między roi- 

! wojom kraju 1 codziennymi pó- 
I ti-zo bu ml każdego Polaka". W o* 
kresie „poprzednim" usiłowano 
realizować „model arbitralny"* w 
którym „wizja iluzorycznej przy­
szłości powodowała nadmierne o- 
grunlcionla, zapominanlo o pil­

onych wymogach ewolucji okono- 
jm idnoj i społecznej oras demo­
kracji locjaliitycznoj"'. Program  
uchwalony na VI kongreaio PZPR 
(po francusku POUP) „wypraco­
wał koncepcję konstrukcji socja­
listycznej, k tóra  łączy nlorozor- 

Iwalnie rozwój ekonomiczny k ra­
ju  s jego rozwojom społocinym.. 
oparł alę (ów program ) na ko­
lektywnej mądrości narodu a nie 
na formułkach abstrakcyjnych, 
jałowych lub biurokratycznych, 
aby kaidy miał poczucie, ie  sku­
tecznie b ien e  udział w budowa­
niu Polaki a  potrzeby* Jogo aą 

‘‘zaspokajane możliwe najpełnloj, 
uwzględniając realne możliwości 
narodu.

Dzięki temu —* zapewniał Trep- 
esyński — pow itała „nowa a t­
mosfera, oparta na zaufaniu lud­
ności do partii I rządu oraz na 
przekonaniu, ie  kaidy obywtol 
przyczynia oię faktycznie do dzie­
lą ibiorow ego..."  a  rozwój oko- 
nomiczny nabrał dynamizmu 
„nieznanego w latach poprzod- 
nich" (17% w 1971-72) Ot­
warto drogę, k tórą  partia, pań­
stwo 1 naród m ają zam iar prze­
być razom do końca".

■ Ruch ludności w Polsce
I Według danych Główno go U- 
rzędu Statystycznego ogłoszonych 
z końcem stycznia br. Polska 11- 

i czy obecnie 88,2 miliona miosz-

Ttatfców, W okroslo więc 1972 , 0 
ku llozba ich wzrosła — zaledwie'
0 294.000.

Wymieniając powyższą llotbe 
radio W arszawa stw iordia ie 
„wraz i  tym  wzrostom zmieniła 
się s truk tu ra  ludnę ld  kraju  wed­
ług wtoku. W ostatnich bowiem 
latach obserwujemy - wyraźny 
proces starzonla slq naszogo spo­
łeczeństwa, przy ciym  jest to re. 
■ultatem obniżenia alg poziomu, 
urodzin, a na wsi Jest wynikiem 
odpływu, młodzieży do mlant",

Z wosośniejsiych danych „Try. 
.buny Ludu" dowiadujemy sie io 
‘w dniu 81 grudnia 1072 r, w m * 
szawa liczyła 1.840.403 mieszkań­
ców, w tym  720,011 koblot, ca 
stanowiło 54 proc. Ogółu miesz­
kańców miauta.

„ W olągu roku 1972 — dodaje1 
ów dilonnlk —  urodziło się w 

| stolicy 14.554 obywateli — zmar­
ło 11.050. Oznacza to  wskaźnik u* 
rodzeń 2 osoby n a  tysiąc ludnoi-

1 cl". W rezultacie m igracji i przy­
rostu  naturalnego ludność War­
szawy wzrosła w 1972 roku o 
22.824 osoby.

Syn Jana Kiepury
Jim Kiepura, syn wiolklego iplo- 

wuku, wystąpił t  ogromnym podob­
no powodzeniem w widowisku przy. ' 
gotowanym pr/o/, polską telewizje % 
pl. „Koncert z pióropuszem", wf.

I dowlsko to zrealizował katowicki 
1 ośrodek telewizyjny w wersji kolo* 
rowej. '

Nowe znaczki 
poczty polskiej

Poczta polski wprowadza w tym 
roku do obiegu 02 znaczki. W lu- 
tym, w dniu Inaugurującym krojo­
wi1 obchody kopernikowskie, we­
szła do obiegu bsrwno serio, skła­
dająca felę z pięciu znaczków, wy-

pują
Komisji Edukacji Narodo-

porlrety wybitnych uczonych pol- 
uki cli. A z okazji Światowej Wysts- . 
wy Filatelistycznej „rolsks 1973" 
ukaże sle czteroznscrkowu sorls z 
barwnymi reprodukcjami kilku 
ważnych polskich obiektów muzeal­
nych.

Sukces Siordyko ws kiego
Na lekkoatletyczn/ch mistrzos­

twach Europy w hali, w Rotter-' 
damie, Szordykowski (Polsku) 
w ygrał biog na 1.500 m. w 8  mi-« 
nuty 48,1 sok

£ > * c:
Indian
tonie
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Kissinger
(ANSA). — T ru  ma exi- 
tosas gostloncs sacretas 
eon Vlotnam dcl Norte y 
Chlnn, Henry Klsalnger, el 
"flupernogoefador1* norte* 
amorlcano, ae prepararla 
a  intentar un acorcamlen- 
to eon Cubn.

Asi ae especul* en Mfl- 
xlco eon motlvo doi v iije  
a  Acnpulco del coneejero 
del presidente Nlxon, ofl-

cialmante para tomaraa un 
breve perlodo de dssesn- 
ao. Segiln elgunaa veral> 
nea que clrculaban, 
durante su permanenoia 
en tcrrltorlo mexlcano Kia- 
alnger podria mantener 
entrevlataa aecrotaa eon 
polltlcoa eubanoa.

AJeno a laa eipecula* 
cionea aue despertó nu vla- 
Je el dlscutldo peraonaie 
llegó n Acapulco a bordo 
de un avlón Jct C-47 de 
la Fuerza Aćroa norte* 
amorlcnnn.

ARGENTYNA MA NOWEGO PREZYDENTA 
(Dokończenie zc sir.*i)

Dwa ugrupowania konserwatyw­
ne, Nowa Siła na czele z Julio 
Chamlxo i Unie Republikańsko F e- 
der a Ina  z kandydatura gen. lot* 
ilictwa Ezcguicr Martinez wyszły z 
wyborów kom pletnie pobite. Nowa 
Siła zdobyła zaledwie 2 , 09% og&łu 
głosów, a Unia Republikańska 
2 , 72%.

partia  Socjalistyczna stanęła do 
wyborów rozbite n a  trzy frakcje, z 
których każda wystawiła osobno < 
swych kandydatów. Żadna z tych 
frakcji nie osiągnęła nawet IX  g ło­
sów.
P l a s t y c z n y  f t£ .£  V(yfr9ŁCłV

W y n ik i  ostatnich wyborów 
powszechnych tak Jak stół* plastycz­
ny podczas akcji bojowej odzwier­
c ied la ją  sytuacją polityczną Argen­
tyny. Oblicze polityczne Argentyny, 
naniesione na tym  sto le , Jednym 
meso się podobać, a  innych może 
odstraszać. Zależy z Jakiego stano­
wiska będziemy to  oblicze oglądać.

Nie ulega najmniejszej w ątpli­
wości, ze najw ięcej zwolenników 
liczbowo posiada peron izm. Aby 
Jednak osiągnąć połową głosów, pe 
ronlzm  musiał*pójść na kompromis

OSOBOWOŚĆ NOWEGO PREZYDENTA

Dr. H ector J. Cam pora pochodzi z zamożnej rodziny w ła lc ic ie li 
ziemskich. Ma 6 6  l a t  i  Jest o jcem  Jedynego syna, który pracą)c Jako Je ­
go sekretarz osobisty. Z zawodu Jest dentystą.

Od czasów studenckich bierze u dział* w po lityce. Podobnie Jak no ­
wo wybrany wiceprezydent, d r. VŁncente Solano Lima, pierwsze kroki w 
polityce staw lał-w szeregach Partii Konserwatywnej.

W roku 1943 za interesował* się początkuj ącym  wówczas ruchem  pe 
ronistycznym 1 od tego czasu Jest wiernym  Jego działaczem. Podczas rzą­
dów peronistycznych przez dwie kadencje był-przewodniczącym Izby Depu­
towanych Kongresu Federalnego i pełn iąc  tą funkcją nazwał'siebie 11 pos­
łusznym Peronowi ".

- - Po upadku Perona we wrzeiniu 195S r . , został-aresztówany wraz z 
innymi wybitnym i peronis tam  1 Jak G uillerm o Patrie io Kelly i John W. 
Cooka i osadzony w w ięzieniu. Razem z innymi peronlstam l udaje się mu 
u c iec  z w ięzienie do C hile . W przeciwieństwie do innych wybitnych dzia­
łaczy peronis tycznych, nie bierze udziału w rozgrywkach poszczególnych 
frakcji, fc ille  stosując się do instrukcji Perona.

W nagrodę za Jego w ybitną 1 bezwarunkową lojalność dnia 10 l i ­
stopada 1971 r .  zostaje mianowany d elegatem  osobistym Perona w m ie j­
sce usuniętego Jorge Pa lad Ino.

1 zjednoczyć się z innymi, przynaj - 
m niej w dwóch wypadkach, poważ­
nym i siłam i politycznym i. Partia, 
która rządziła do roku 1955 w y id i 
z wyborów silniejszą nlz to j a j  prze­
pow iadali zacięci przeciwnicy i 
znacznie słabszą nlz to  sobie wyobra­
żali Jej zwolennicy.

Peronis tom, którzy obejm ą po­
nownie władzę 25 m aja b . r . , nale­
ży się szacunek i współpraca całego 
społeczeństwa. Szacunek ten musi 
wypływać z głębokiego przekonania 
demokratycznego i patriotyzmu. 
Wymaga tego dzisiejsza sytuacja po ­
lityczna i ekonomiczna Argentyny.

Z drugiej strony nowe władze 
będą musiały odwzajemnić się sza­
cunkiem  i respektem  w stosunku 
do drugiej połowy społeczeństwa. 
Je lll to nastąpi, najblizszc cztery 
la ta  zapiszą się w historii Argentyny 
Jako okres pokoju społecznego, h ar- 
nfonil i  rozwoju na wszystkich od­
cinkach życia narodowego.
Życie narodu demokratycznego Jest 
Jak  skomplikowana orkiestra, w 
której najmniejszy fałszywy ton psu­
je  piękno wykonywanego utwoni.

N A  S T A t o i i  
Buenos Aires Herald z dnia 17/

18 lutego b. r. polw iąca duzy arty 
kuł* tym Amerykanom polskiego p o ­
chodzenia, którzy obecnie, w licz­
bie około 5.000  wyjechali do Polaki 
aby tam  przezyć dni swojej starofci. 
W ielu z nich opuściło Polską Jako 

ałe dzieci. Przeważnie spędzili o - 
ni życie w polskich dzielnicach ama 
rykańskich miast, przewaznie mówią 
po polsku lep iej niz po angielsku i 
nigdy nie stracili łączności z rodzina 
m i i przyjaciółmi w kraju rodzinnym, 

więc ła tw o im  wejść z powrotez 
polskie społeczeństwo.

_J Powodem tych powrotów są w a­
runki m aterialne. Polska bowiem 
potrzebuje dewiz 1 rząd przejmując 

nty czy emerytury płatne w dola­
rach wypłaca amerykańskim em ery­

tom  ekwiwalent w złoty cli, licząc i 
dolar - 66  złotych, co  przy o fic ja l­
nym kursie 22  złotych za dolara, sta 
nowi d la  emerytów poważny zysk. 
Ludzie otrzymujący w Stanach Zjed­
noczonych skromne renty po przeli­
czeniu dolarów na złote sta ją  się 
bardzo bogaci.
Buenos Aires H erald przytacza wy­
wiad z panem  Kazimierzem Nowac­
kim , który otrzymuje wraz z zoną 
em eryturę w wysokości 300 dolarów 
m iesięcznie. W Am eryce -  bieda, 
za czynsz w Jakimś przyzwoitym do­
mu trzeba zapłacić 100  dolarów, a 
Iza pozostałych 20 0  szalenie trudno 
Iwyzyć dwojgu ludziom. W Polsce 
państwo Nowaccy otrzymują około
16 .000  zł: (po odliczeniu pewnych

POLSKA WYTRAWA W  ABHDY rE B O W IA ltSK IE  

Wychodzący w Warszawie dziennik " Expres Wieczorny 11 podaje, ze:
W ielką wyprawę na nie zdobyte dotychczas szczyty w Andach Pe­

ruwiańskich organizuje klub wysokogórski z Torunia. Wyprawa m a charak 
te r  eksploracyjne-naukowy 1 w elm ie w niej udział 12 osób, specjalistów  ■ 
różnych dziedzin nauki. K ierownikiem ekipy Jest Tadeusz -Łaukajtys.

Wyprawa rusza w m aju a powrót przewidziano na wrzesień b.r»
Cały niezbędny sprzęt alpinistyczny i  przyrządy naukowe zostaną przewie­
zione polskim  statk iem  z Gdyni do południowo-amerykańskiego ■ • u 
C allao . Taką sam ą podróż odbędą również alpiniści.

C elem  wyprawy są  nie zdobyte szczyty w Andach Peruwiańskich*
W grę wchodzą następujące pasm a góri Cordillera Paucartam bo, Cordllle- 
r a  V ilcanota  oraz C ordillera Caravaya. Wysokość szczytów do zdobycia 
wynosi w granicach od 5200 do 6150 m etrów.

Na prośbę toruńskiego klubu wysokogórskiego, który organizuje 
wyprawę, włączono j ą  do programu obchodów 5 0 0-lec ia  urodzin M ikołaja 
Kopernika. Będzie ona niejako hołdem  złozonym przez to  środowisko W iel­
k iem u Astronomow i.  Zresztą związek z Kopernikiem n ie  ogranicza się ty l­
ko do szyldu d la  imprezy. Członkowie wyprawy pragną bowiem pozostawić 
w nazewnictwie górskim Andów Peruwiańskich ślady związane z Koperni­
k iem .

Jednocześnie bieżący rok d la  wszystkich naszych alpinistów Jest 
niezwykle ważny. Przypada właśnie 100 -lec le  istn ien ia  polskiej turystyki 
i  ta tern ictw a. Kolejne stronice h istorii zapiszą toruńscy alpiniści.

DO POLSKI 
opłat), wziąwszy pod uwagą, ze prze 
clątna pensja ciąg le  Jeszcze w Pols­
c e  wynosi około 2 .500  zł. Państwo 
Nowaccy rzeczywiście mogą sobie 
pozwolić na luksusowa życie. Mlasz- , 
k ają  w wygodnym, 3 pokojowym 
mieszkaniu w Warszawie, które kosz 
towało ich 4 .310  dolerów, musieli 
Jaszcze wydęć trochę tysięcy na ze­
lektryfikowanie domu 1 urządzenie 
go, ale d la  nich, Uczących wszyst­
ko w dolarach - nic nie Jest drogie. 
N ie mogą się nadziwić, ze tak m a­
ło  wydają na Jedzenie, na ubranie, 
na rozrywki, podziwiają fakt, za 
istnloje państwowa opieka lekarska, 
1  nie mogą się oswoić z tym , ze 
Polska Jest k rajem  o  tak  znikomym 
procencie popełnianych zbrodni. 
Rzeczywiście godnym uwagi Jest fakt 

| roku 1971 w całej Polsce po­
pełniono m niej morderstw enizell 

Jednym tylko Nowym Jorku w 
przeciągu 6  m iesięcy.
W Polsce istnieje Juz* Klub Polsko- 
Amerykański, posiadający na razie 
około 100  członków, i wygląda, ze 
wszyscy byli "Amerykanie" trzyma* 
Ją się razem.
Oczywiście wazoe jes t Jeszcze 1 to, 
ze Jak dotychczas, n ic  nie przeszka­
dza reem igrantom  w wolności poru­
szania się po całym  św iecie. Mogą 
Jefdzić dokąd chcą, mogą nawet 
zapakow ać w alizkl i  wrócić do Sta­
nów Zjednoczonych, ponieważ nie 
strac ili swoich amerykańskich pasz* 
portów.

A u d ycje  R ad io w e  " M u z y k i  I Pieśni P o ls k ic h "
LRO Radio ANTARTIDA, soboty 19,Q0 —  19,80. Nndnje WARTA Pu- 

blląl/lad, B. M itrę 414, V. BallestOr,/Informacje tel. 54-9689 1 89^-8828

" M A R C E L O  ”

POLSKI KUŚNIERZ Z WARSZAWY

Strfy 1 wielki wybór futer gotowych. Wykonuje W i U>4> praca 
na lemówlenie. S p m d J  skór lakowych i sagranicaych. 
Najnowsza modele*

O ro b ic ie  obsługuje Polską K lien te lą  W iwym  lu lrao w y m  lokalu  
W sercu ■ Besrio N o itt ”  ( o y

AYIHIDA SANTA PI **77 -  C * lU l -  T .L  81-1201



Rok Kopernikowski

M IK O Ł A J O W I K O T E K I K O W l  I O D I C T

T aki napis wyryto na pom niku odsłoniętym  w dniu 11 m aja  1830 
roku przed "  Pałacem  Staszica 11 w Warszawie.
Ttzy * le ld  bez m ała  odczekali rodacy w ielkiego astronoma zanim  uczcili 
go pom nikiem , a le  tez 1 trzech prawie wieków trzeba było, aby ten  wspa 
nlały  uczony doczekałsię  pełnej "  rehab ilitac ji "  za przestępstwo głosze­
n ia  nowego poglądu na wszechświat,
Kopernik um aił-w  r . 1543, w roku og łocen ia  drukiem  twego rewolucyj­
nego dzieła. Długo zwlekał-z opublikowaniem nowej teo rii i  może dzięki 
te j przezorności na stosie spłonęły tylko jego  księ^d , a nie on sam .
Potępili go bowiem zgodnym chórem  zarówno dostojnicy kościoła kato­
lickiego Jak i reprezentanci heretyckich odłamów. W kalwińskiej G ene­
w ie spalono publicznie Jego ksiązid, w kato lick im  Rzymie skazano j e  ty l­
ko  n a n index librorum prohibitorum  " -  wykaz książek, które kościół-, 
od czasu soboru trydenckiego, czyli od r .  1563 zabrania czytać swym 
wiernym . _____  _________________________

S P 1 A W O Z D A M IE  K O M IT E T U  BHUDOWT S C H lO H n S K A

m .  m .  m . c A i i s m c o  z a  o k k e s  i m i  -  1 9 7 2 .

Szanowny Panie Redaktorze,

W załączeniu przesyłamy sprawozdanie K om itetu Bodowy Schroni- j  
ska im . M arka Galijskiego w M endozie z dotychczasowej działalności z 
prośba o wydrukowanie go w  najblizszym numerze tygodnika.

Dziękujemy za opublikowanie nekrologu.
Z poważaniem

Za zarząd Związku Polaków w Mendozie I 
Ruchaj L. W . lip ińska

za sekretarza prezes
K om itet Budowy Schroniska im . Dha. M arka Gaińskiego przedsta­

w ia  końcowe sprawozdanie z ca łego  okresu swej działalności -  aby w ytłu­
maczyć powody rezygnacji przed zakończeniem budowy schroniska, oraz 
rozliczyć się przed wszystkimi ofiarodaw cam i i  ca łym  społeczeństwem poi 
słdm  z zebranych sum pieniężnych 1 dać obraz obecnego stanu i  w artości 
tego , c o  nazwaliśmy Schronisko -  Pom nik druha M arka K, Gaińskiego.

1. Powody rezygnacji K om itetu.
W m iesiącu  marcu 1972 powstał*konflikt między Kom itetem  i 

ówczesnym de lega tem  tego K om itetu w Buenos Aires działającego razem 
ze swym przyjacielem  z Mend ozy. Powodem konfliktu było żądanie tych 
panów  natychm iastow ego przekazania ty tu łu  własności sćhroniska H arcer­
stwu Polskiem u. K om itet s ta n ą łn a  stanowisku ze: 
a )  D la uzyskania terenu pod budowę schroniska drogę darowizny (zgodnie 
z  ak tem  notaria lnym ) koniecznym  było posiadanie osobowości prawnej 
strony przyjm ującej donację . Wobec w ielu  próśb kierownych do Zazzędu 
Związku Polaków w A rgentynie o zarejestrowanie swojej osobowości praw ­
ne j (Personerfa Jurid ica) -  w Prowincji Mendoza w rezu ltacie których, w /w  
form alności okazały się bardzo kosztowne a  Zwięzek Polaków w  Mendozie I  
n ie  b y ł  w stan ie  wydatków tych finansow ać; K om itet Budowy Schroniska 
w  im ien iu  Zwięzku Polaków w Mendozie rozpoczął staran ia  w rezultacie 
których, dek re tem  Rzędu Prowincji Mendoza, n r. 1888 z dn ia  2 .6 ,7 0  u - 
zyskano w łasna osobowość prawnę (Personerfa Juridica), pozw alającą na 
leg a ln ie  praw ne przyjęcie terenu , -  b) N ie zaprzeczamy praw a do w spół- 
własności i  udziału w  adm inistrowaniu ob iek tem , -  c )  K om itet n ie  uważa 
się  za kom peten tny  do  dyskutowania an i udzielania więzęcych oświadczeń 
w tym  względzie, ja k  oświadczenie o  przekazaniu własności, sym bolicz­
nym  oddaniu kluczy i  adm in istrac ji; sugerując zaw arcie odpowiedniej u -  
m ow y pom iędzy Zarządem Zwięzku Polaków w M endozie i  Naczelnictwem  
w zględnie Zarzędem Okręgu H arcerzy w A rgentynie (Bs .A s .) .
D e leg a t K om itetu i  Jego  przy jaciele , w szeregu d ługich listów, ponaw ia­
ją c  swoje zędania , Obrzucili nas posądzeniam i o  ch ęć  przywłaszczenia so­
bie schroniska, p ijaństw o, n ie  m oralność, oszustwo opin ii publicznej i

świata Inkwizycja zajęła l i ;  na dobre t t o r l j  Kopernik, w tn r e a i j  
•gdy MCMl-Jł rozpowszechniać I popierać c ióa iwcj) powagą uczony tej I  
m iary ,co G alileo G alile i. Aby j» a ta y ć  G alileuiza m eb a  b y b  iac* )t od] 
potępiania Kopernika, to t a  w ta tym  roku 1615 wpłyn^to do Inkwizycji 
form alne oskarżenie, a 5  m arca roku 1616 w ynło ofic ja lne potępienie 
heliocentrycznej teorii Kopernika, Jako pozostą|qćeJ u  Jawnej sprzeczno), 
c i  z Pismem świętym.
Na czym ta  sprzeczność polegała? Jak  wiadomo, w Starym Testamencie, 
w ustępie o zwycięstwach Josuego je s t  powiedziane, ze ów następca Moj. 
źesza i  wódz narodu żydowskiego, walcząc w ziem i Chanaan z Adoniaede- 
chem  rozkazał rioóc u, aby wstzzymało swój b ieg  . . . .  i  słońce stanęło j 
pośród nieba i  nie zaszło dopóki wróg n ie  został-pokonany . . . .  Otóż, Jeśli 
Josue " zatrzym ał słońce ”,  w ięc n ie  ulega kw estii, ze z iem ia sto i w miej 
scu, a  słońce się obraca. Biblia Jest św iętą księgę i  m ówi absolutną praw­
d ę . Kopernik, podważając prawdę zawartą w B iblii n ie  tylko k łam ie, ale | 
Jes t heretykiem , godnym najwyższego po tęp ien ia  i teorii jeg o  n.‘-  ~ -'r  ™ 
rozpowszechniać ani wyznawać.
Dziś, gdy m am y poza sobą em ocje  rozbicia a tom u i  pierwszych lotów kos­
micznych, gdy inaczej rozumiemy piękno zawartych w Biblii sym bolicz-l 
nych obrazów -  tego rodzaju " dowód " brzmi wręcz humorystycznie, ale I 
n ic  humorystycznego n ie  w idzieli ówcześni uczeni w rozpalonych stosach, 1 
na których płonęli żywcem oskarżeni o herezję. D latego n ie  dziwimy się,| 
ze sędziwy Galileusz w o la ł w roku 1633 na kolanach wyrzec się  teo rii H  
ruchu z iem i i  -  pozornie przynajmniej - po tęp ić swój "  błąd " jak im  była 
w iara w teorię 11 fałszywą i  sprzeczną z Pismem świętym  " . N ie dziwimy ■  
się  tez, ze dopiero w r . 1822 trybunał Sw. Inkwizycji definitywnie anulo-l 
wał-poprzedni zakaz czytania i  rozpowszechnian ia  pism  popierających teo-| 
r ię  Kopernika.
Tylko, ze zanim  ta  pocieszająca wieść do tarła  do Polski i  zanim ostatccz? 
n ie  w n ią  uwierzyło ca łe  polskie duchowieństwo, to jeszcze w r .  1830 ]
zgHszaJącTw^rezygr3EJJ^?ycoSEErwsrysSi^75t5^1<?a<ffiow<^£oTnitetlrl 
likw idując w ten  sposób ca łą  akcję zbiórki funduszów z tak  w ie lk im  tru- I 
dem  przez nas i przy ich pom ocy zorganizowaną. W te j sy tuacji K om itet I  
zwróć i ł s i ę  do Zarzędu Okręgu Z .H . P. w Bs. As. z prośbą o zbadanie spra-j 
w y i  zazegnanie sporu (lis t z dnia 2 .5 .7 2 . ) .  -  W ydelegowany w tym  ce ­
lu  przez Z .H .P . -  Przewodniczący Zazzędu Okręgu otrzymał-od nas bardzo) 
obszerny m ateriał-inform acyjny, kopie całej korespondencji a  po  w izji lól 
k a lne j terenu i  budowy -  całkow ite i pe łne  zaufanie, -  W  kilku  kolejnych! 
listach  n aśw ie tlił swoje poglądy, całkow icie  zgodne z naszymi i  podkreS- 
la jąc  ze n ik t poza Zarzędem Okręgu Z .H . P. n ie  je s t  upoważniony do sta­
w iania  żądań w im ien iu  Organizacji H arcerskiej. -

Na W alnym Zebraniu Związku Polaków w M endozie w dniu 2 3 ,7 .1  
172. Przewodniczący Zarządu Okręgu Z. H . P. -  uzyskał uchw alenie zasad-1 
Iniczych postanowień w sprawie schroniska, k tóre  po przyjęciu przez Zarząd 
Okręgu Z .H .P . i  zatwierdzeniu przez Zarząd Związku Polaków w Argenty-1 

* nie, opublikowano w tygodniku " Głos Polski "  z  dnia 1 1 .8 .7 2 . -  Na ze - | 
braniu tym  n ie  wybrano nowego K om itetu, odkładając ten  wybór do cza- 
su definitywnego wypowiedzenia się Zarzędu Okręgu Z .H . P. w sprawie l 
p rzeciągającego  się konfliktu 1 dan ia  bodaj m in im alnej satysfakcji człon- 

I k om  K om itetu a  przede w szystkim Kierownikowi Budowy i  Skarbnikowi, j 
•Po upływ ie p ięc iu  m iesięcy  Zarząd Okręgu Z .H .P . przesłał nam  swoje I 
11 ostateczne poglądy 11 -  n a  sprawy związane ze schroniskiem , w których 1 
u zna łze  " dociekanie słuszności różnych zarzutów je s t n iem ożliw e i  do ] 

rn iczego n ie  doprowadzi " , Wobec tego K om itet, pozbawiony oparcia mo* 
ralnego w realizacji zakreślonych sobie celów i  odc ię ty  od pom ocy finanj 
sowej -  postanow ił złożyć swoją rezygnację n a  zebraniu w dniu 1 4 .1 0 .7 2  j 
z tym , ze zobow iązałsię do końca roku 1972 wykonać p race  konieczne 1 
'd la  zabezpieczenia budynku przed zniszczeniem. Zawiadomiony o tym  Zal 
rząd Okręgu Z .H .P . -  dotychczas n ie  odpowiedział. N ic prze jaw  i ł  żadnej I 
ak c ji w ce lu  zebrania ob iecanych pieniędzy, ani wykorzystał teren  schron 
niska na obóz le tn i, m im o naszych załozeń i  w ielokrotnych dek la rac ji ze 
teren , budynek i  urządzenia m ają  służyć c a łe j młodziezy polskiej a  przede 
wszystkim harcerstw u. Pieniądze wydawane na wydzierżawienie terenów 
pod obozy w C ordo ba m ogły by być użyte n a  ulepszenia obozowe na wspól| 
nym Juz te ren ie .

A dm inistracją schroniska zajm ie s ię  chwilowo Zarząd Zwięzku Po­
laków  w Mendozie. -

2 , O b e c n y  s t a n  o b i e k t u .
T eren  o  pow ierzchni 10 ,265  m2  w kształcie tró jką ta , położony j  

m iędzy drogą, łą czącą  M anzano H istorico z Tupungato i  po tok iem  MossOjj 
za którym  rozciąga s ię  las sosnowy, zosta ł ogrodzony, częściowo oczyszcza 
ny  z k am ien i i zarośli. W ykonano basen wodny o  po jem ności ponad 50 ta 
z doprowadzeniem w ody ru ram i plastykow ym i (ok . 1 0 0  m b) napełniany j 
system em  graw itacyjnym . Zasadzono około 300 drzewek typu ozdobno-pn 
kowego i  ulepszono wjazd n a  teren , Z pro jek tu  budynku dwupoziomowego,| 
l - o  pię trow ego z dachem  dwuspadowym w ykonano p a rte r składający  się I
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gorliwi zakonnicy nie pozwolili na odpraw lenie mszy f u . w kolclele  św. 
Krryra -w Warszawie, którą m iał*celebrować rektor uniwersytetu, ks. Zyg- i 
munt Szwejkowski, aby uczcić odsłonięcie pomnika ufundowanego Miko- ■ 
łayowi Kopernikowi przez rodaków.
Uroczystość ta zresztą odbyła się doić skromnie, bo władze carskie nie 
pozwoliły na nadanie je j  splendoru, a każdy szczeg&ł- musiał*być zatwier­
dzony przez w. ks. Konstantego. Najłaskawsze okazało się w ialnie . . . .  
słońce, wprawdzie bowiem dzień 11 m aja 1830 roku wstał* doić ponury i 
pochmurny, a le  -  Jak  powiadają fwiadkowle -  ku wielkiem u ich zdumie­
niu nagle zabłysło słońce i  ozłociło pomnik fv iezo odsłonięty, w ialnie w 
chwili, gdy zacny N iemcewicz przemówił: " Przyszedł- dzień, gdzie to 
iłsfice, w które Kopernik przez pó łw iek u  wlepione miał*oczy, dziś na 
wizerunek jego  łaskawe rzuci prom ienie

Pomysł*wystawienia pomnika sięga epoki napoleońskiej, kiedy 
władze Księstwa Warszwskiego przebywały w r .  1809 czasowo w Toruniu. 
"R ada Stanu . . .  n ie  przepomniała, ze to miasto je s t m iejscem  urodzenia 
Kopernika ” -  pisał*w odezwie St aszic , inicjator pomysłu. Zbieraniem 
składek zajął-się: Jan  Śniadecki, ceniony m atem atyk  i  astronom, rektor 
uniwersytetu wileńskiego, autor słynnej "  Pochwały Kopernika ", którą 
wygłosił"w polskim języku w zreformowanej Akadem ii krakowskiej w r. 
1781, cZyli na długo przed odwołaniem wyroku Inkwizycji . . . .  zbierał* 
składki od narodu polskiego traktowany n iem al ja k  relikw ia Julian Ursyn 
Niem cewicz i  Tadeusz Czacki, zatozyciel lic e u m  Krzemienieckiego, l i­
czony, działacz i  społecznik. Ale dopiero Staszic w testam encie przekazał- 
n a  pom nik sum ę tak  w ielką, ze można było pomysł*zrealizować.
IJeszcze za swego pracowitego życia, Stanisław Staszic podpisał-umowę 
z duńskim rzeźbiarzem ThordyąJdsenem, który przybył- do Warszawy w r. 
1820, aby  wykonać pom nik księcia  Józefa. W edle tej umowy: 11 Pan k a ­
w aler Thordyaldson obowiązuje się  zrobić z gipsu m odel czyli wzór statui

z sa li ogólnej 6 , 5  m  na 4, 8  m , sypialni 3 , u na ó, s  m , kuchni 3 ,0  na
2 ,0  m , łazienki 1 ,7  na 2, 0  m , korytarza wewnętrznego i  g a le rii 3 ,0  na 
7, 0 m . Szkielet budynku je s t żelbetowy o konstrukcji antysysmicznej, 
Ściany z pustaków ceram icznych, stropy z pustaków betonowych. Wstawio­
no drzwi i  okna, wykonano dół-chłonny 1 ułożono przewody kanalizacyjne. 
Wykonano podłogi betonowe, wyprawy wewnętrzne surowe oraz prowizo­
ryczne zabrzpieczenie przeciwwilgociowe stropów em ulsję asfaltową.

Do w ykończenia całkow itego p arteru  brakuję: wyprawy końcowe 
sufitów i  le ian , zainstalowanie wody i  urządzeń kuchni oraz łazienki, wy­
kończenie ganeczku i  wyprawy zewnętrzne. W obecnym  stan ie  budynek 
je s t juz używany i  może pom ieścić  6  do 9 osób. Posiadamy 4  łóżka z m a­
te racam i pojedyńcze i  jedno  2 -osobowe (sofa-cam a). Zaczęta je s t budo­
wa 2  ustępów i um yw alni n a  zewnętrz budynku d la  obozowiczów oraz pro­
jektow anej kuchni polowej i k ilku palenisk d la  obozowisk harcerskich i  
turystycznych. Konieczne Jest również dalsze oczyszczenie i  n iw elacja  te ­
renu d la  pełniejszego wykorzystania i  urzędzeń placów  do g ier sportowych, 
ja k  również przystosowanie basenu do kąpieli.

Usytuowanie terenu (1600 m . n . p. m . ) doskonały łagodny k lim at, 
czystość powietrza, cisza, las i  obfitość wody z możliwościami uprawiania 
sportów zimowych, -  stwarza doskonałe warunki d la  wypoczynku leczni­
czego d la  dorosłych i  jako  obóz wyszkoleniowo-wakacyjny i  baza turystycz- 

- n a  d la  młodziezy w c iągu  całego  roku. -
3. Dane statystyczne, (wszystkie w arto lci w $L ).

Zestawienie wspływów obrazuje ogromny w ysiłek wszystkich Po- - 
laków łącznie z harcerstw em , którzy swoimi ofiaram i stworzyli podstawę 
d la  tego  przedsięwzięcia, które może i  powinno stać się d la  społeczeń- • 
stwa polskiego w Argentynie drugą " La Gran Ja  "m Ponad 10.000 $L ze­
branych od Polaków z d a la  od Mend ozy i n ie  doceniających je j  w artolci 
klimatyczno-turystycznych, je s t  bardzo duzo; a le  mogło by  być duzo w ię­
c e j gdyby kolejne kierownictwa H arcerstwa Polskiego w Argentynie nie 
ham ow ały bardzo owocnej i  pozytecznej akc ji byłego delegata  Zarządu 
Okręgu Z .H .P . i  Jego przyjaciół-w pierwszym okresie b lisk o 3  la ta  trw a­
jące j akcji budowy schroniska i gdyby potrafiły  pohamować ich wspólne, 
m aniackie , niekontrolowane i  szkodliwe zlikwidowanie zbiórki p ienięż­
nej i  unicestw ianie m oralne członków K om itetu, którzy d a li z s ieb ie  c a ­
ły  trud 1 w ysiłek realizacji budowy. -

Zestawienie wydatków -  wykazuje bardzo ekono m iczne użycie za­
sobów gotówkowych 91 ,3 7  96 n a  istotny c e l  (budowa schroniska, trans­
p o rt m ateriałów , urbanizacja terenu). -

W artolć inwestycji -  zestawienie to  wykazuje ogromny -  81,9096’ 
-  wysiłek organizacyjny i  m ateria lny  te j m ałe j, zaledwie kilkoosobowej 
gnipy Polaków z Mendozy i  ich argentyńskich przyjaciół;

Wpływy Yi ggffw ee-
1. H a c e n tw o  Polsk ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  $L 7 .0 8 4 ,1 4  96 4 5 ,7 0 .-
2. Polacy  z Mendozy.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  $L 3 .798 , 52 96 24, 53. -
3 . Po lacy  z A rgentyny i  innych krajów ; $L 2 .9 2 3 , 50 96 18 ,90 . -

Stroną 5

będzie w ielkości kolosalnej, siedząca na krze Ile , odziana tegą akadem ic­
ką i  trzym ająca sferę arm ilam ę w ledney ręce, zdając oczy obrócone ku 
Niebu " . Wszystko się zgadza, tylko Thc*veldsen nie posadził*Kopernika 
" na krześle H, a le  n a  czym! w rodzaju skały. Kopernik w ysłuchał N iem ­
cewicza, w ysłuchał chóru i  orkiestry T eatru Narodowego, które pod ba tu ­
tą  Józefa Elsnera wykonały hymn, napisany przez Karola Kurpińskiego na 
okazję odsłonięcia pom nika i  tak się zrósł z obrazem i życiem Warszawy, 
ze trudno sobie wyobrazić Pałac Staszica bez te j wspaniałej ozdoby. A jed 
nak b y ł okres, łdedy pom nik zniknął -  zdawało się na zawsze. Po Powsta­
n iu  Warszawskim N iem cy zrzucili uszkodzony pom nik z cokołu i  wywieźli 
na Śląsk, do składów złomu, gdzie skazano go na przetopienie. Na szczęś- 

[■ c le  do przetopienia n ie  doszło. Odnaleziono go w roku 1945 w czerwcu,
’ przywieziono do Warszawy 1 pom nik Kopernika, jeszcze pełen wojennych 
uszkodzeń s ta n ą ł na poobłupywanym cokole,
A w cztery la ta  później nastąpiło ponowne odsłonięcie -  juz starannie wy­
remontowanego pom nika i  nowy napis wykuto w m iejscu poprzedniego, 
zniszczonego przez Niemców. Dziś każdy przechodzień, który zatrzyma się 
przed słynnym pom nikiem  słynnego astronoma przeczyta, ze pomnik ten 
wystawili: Mikołajowi Kopernikowi Rodacy ".

W aleria Fuksa

POLSKIE AUDYCIE RADIOWE W ROSARIO:
Jak  się dowiadujem y w dniu 5  kw ietnia br. o godz. 20,30, po 

okresie wakacyjnym, Radio Nacionat Rosario (LRA 5) wznawia polskie 
godziny radiowe, zatytułowane " MUSICOS Y INTERPRETOS POLAĆ OS” 
Będą one m iały, Jak dotychczas, m iejsce co  czwartek o godz. 20 ,30 . -  

Audycje te  rozpoczynają z ko le i 4 - ty  rok swej pożytecznej dla 
Sprawy Polskiej pracy na terenie Rosario. Przez ca ły  ten  okres pozostają 
one pod kierownictwem naszego współpracownika p . J. Dzianotta i  pan­
ny M arii Pawełek, znanej społeczniczki z Rosario. -

4 . A rg en ty ń czy cy ........  ...........................,'$L  503,21 96 3 ,2 7 .-
5 . Pożyczka ze Związku Polaków w Mendozie $L 1 .174 ,05  96 7 ,6 0 . -

Razem . . . . $ L  15 .483 ,42  96100,00.'-

Wydatki w gotówce.
1. M ateriały  kancelaryjne, druid, fotokopie $L 646,78 96 3 ,9 3 . -
2 . K orespondencja.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  $L 488, 75 96 3 ,1 3 . -
3 . T r a n s p o r t . . . . . . . . . . . Z . . . . .............   $L 1 .6 5 0 ,4 0  96 1 0 ,6 0 .-
4 . Urbanizacja te re n u ., -----------      $L 1 .264 ,69  96 8 ,1 7 .-
5 . Budowa schrm iska...............................   $L 11 .189 ,19  96 7 2 ,6 0 .-
6 . Różne...............................    $L 243,61 96 1 ,5 7 .-

Razem.. . .  $L 15 .483 ,42  96 100 ,00 . -

W artolć inwestycji.

Harc e r -  Polacy z Polacy z  Argentyn -  Suma
stwo Argent. i  Mendozy czycy

 M w a n lr-V    '
Gotówka 7 .0 8 4 ,1 4  2 .9 2 3 ,5 0  4 .9 7 2 ,5 7 *  503,21 15 .483 ,42
--------------------------------------------------*>donacie i  pożyczki________________

. Praca d ar- 4 .5 2 2 ,0 0  4 .5 2 2 ,0 0

M ate ria ł 6 .7 3 6 ,2 1  1 ,1 0 6 ,0 0  7 .P  2 ,21
darmowy ______ __
Transport 1 .3 9 0 ,0 0  1 0 0 ,0 0  1 .4 9 0 ,0 0
darmowy
Narzędzia i  409 ,00  409 ,00
m eble___________________________________  ______ .___  . . .
Honoraria za- 3 ,0 2 0 ,0 0  1 .6 0 0 ,0 0  4 .6 2 0 ,0 0
wodowe i  łnn*
usługi
Teren
10.26 Sm2 a
$L 2 .0 0 _____________________________  2 0 .5 3 0 .0 0  20 .S 3 0 .0 0
Razem 7 .0 8 4 ,1 4  2 .9 2 3 ,5 0  2 1 .0 4 9 ,7 8  23 .83 9 ,2 1  54 .896 ,63
Procentowy
udział_________12 .85  5 .2 5  38 .50  4 3 .4 0  100.0096

Posiadam y do dyspozycji c a łą  dokum entację pieniężną i  m a te ria ­
łow ą oraz korespondencję. W sprawach wszelkich danych i  wyjaśnień, pro­
sim y zwracać się do Zwięzku Polaków w M endozie: "Sociedad Polać a" - 
c . Reconguista 1183 -  Godoy Cruz -  Mendoza -  R ca. Argentina.

Za K om itet Budowy Schroniska
pieczątka i  podpisy:

(-)  ln u  Władysław Ruchaj (-) Zbigniew Gę barski
skarbnik prezes

Mendoza 31. grudnia 1972.
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P O L S K IE  J A C H T T  ORA O C E A N A C H

W ciągu ostatnich kilku tygod­
n i m ieliśm y *  Buenos Aires specjał 
□ego golcie . Był-nim polski ja c h t 
"Kpt, Konstanty Maciejew ic t ", ktb 
ry  w drodze z Gdyni poprzez R io i 
Buenos Aires kieruje się dalej na po 
ludnie z zam iarem  sforsowania od ­
cinka morskiego przy Przylądku Hon 
na trasie z Atlantyku na Pacyfik. 
W arto zaznaczyć, ze tak  Jak Scylla 
i Charybdy były postrachem cegla­
rzy świata antycznego na Mottu 
śródziemnym, tak  C a bo Hom Jest 
uw azany za najtrudniejsze m iejsce 
d la  żeglugi v sp&łczesnej. Poza n ie ­
bezpiecznymi skałam i w ybneza i 
wysp v le ja  tam  lodowate w iatry o 
niezy yklej sile  a  poza tym  na tym 
odcinku trzeb* pokonać przeciwny 
prąd, który powstaje na skutek wyz-

szego o 11 m. poziomu v 6 d Pacyfi­
ku w stosunku do A tlantyku.

Wypraw 9  Jachtu zorganizował* 
Warszawski Studencki Jach t Klub 
przy współpracy i  poparciu Polskich 
Linii Oceanicznych. Jacht ten, k tó­
ry nosi na burcie nazwisko kapitana 
"Daru Pomorza" Jest Jednostką pol­
skiej konstrukcji, Długość Jego wy­
nosi około 14 m. Posiada żagle o  F 
pow. 72 m^ oraz zaopatrzony Jest 
w silnik o  32 HP. Członkow le  zało­
gi, pozo lekarzem, to warszawscy 
studenci i choć młodzi w iekiem , to 
Jednak wszyscy są doświadczonymi 
zeglarzami z conajm niej p ięc io le t­
nią praktyką morską. Skład załogi 
Jest następi^jęcy: kpt. Tomasz Zyd- 
ler, Leszek Kosek, Jerzy Jaszczuk, 
Eugeniusz Moczydłowski i  dr. M a­
cie j Kumplewicz.

N O W Y REKORDOWY CZAS PRZELOTU DO PO U K I
N A JK «Ó TSIA  I NAJWYGODNIEJSZA DROOA DO W AEgZAW T 

Odlot x B uenoi A trea, niedziel*, godzina 11,40. 
P r iy lo t  do W a rn a  w y: poniedziałek, godz. 16,26. 

T y l k o  19 g o d ł l a  35' m i n u t  l o t u t
Królew sk ie  Linie Ł o ln iu e  

K. I H .
SPROWADZAJĄC RODZINY Z POLSKI DO ARGENTYNY 

8 IU B Ó  K . L. M . w  H o te lu  E u r o p e j  skini 
w  W A R S Z A W IE  

lltr iy m u jd  s ta ły  k o n ta k t i  p a sa ie re m  
t  pow iadam ia  k re w n y ch  w  A rg e n ty n ie  
o  postępach  w  s ta ra n ia c h ' o w iz ę  czy 

p a u p o r t  
•

W ie lk ic h  in fo rm a c j i  udzie la b ezp łatn ie

P O L S K I E  B I U R O  P O D K « l V

OMEGA
\  Z

AVQflDA CORHIENTES 848 —' 5 piętro —  BUENOS AIRES 
TeLi 40-8090/8052/ 4* .  |0 7 |

Z ała tw iam y w szelkie fo rm alnośc i z w iq .z a ń e  z  p rz e jaz d a­
m i .do  P o ląk i,. S tanów  Zjednoczonych i in n y ch  k ra jó w . 
W ysyłam y jn a ^ tą d a n ie  n asz ą  b ro sz u rę  z a w ie ra ją c ą  pełna  
in fo rm a c ję  dotyczącą sp ro w a d za n ia  k re w n y ch  z  P o lsk i 

dp A rg en ty n y .

E tfO N Ó M IC Z N E  P R Z E JA Z D Y  S T A T K IE M  I  K O L E JĄ  
DO P O L S K I A LBO  Z . P O L S K I 7 !C|0. A R G E N T Y N Y

Doświadczeni p o d ró ż n i wiedxq, 
dokładni i  p u n k tu a ln i  Holen- 

dr*Y paryczynili gł% do ftlcnry 
K .L .M .

jako Unii lotnicze) goetnt) bo}* 
większego z a u fa n ia

K. L. M. — FLORIDA 989 
Tel. 8 1 -8 9 2 1 7 * 9

Po om inięciu Pnylydka Horn 
Jacht skieruje się do Valparaiso 
poczym przez Pacyfik i Ocean Indy) 
ski opływ ajęc Przylądek Dobrej Na- 

1 dzlei na południow ym cyplu Afryki, 
povrbci na A tlantyk i  znovu «av i- 
n ie  do portu v Buenos Aires.

Polonia tutejsza z cafcj serdecz­
nością przyjmowała naszych m ło­
dych "u  ilk&v morskich". Pcaa ofic 
Jalnym  przyjęciem > Domu Polskim 
nasi zeglarze byli często zapraszani 
do domów pryw atnych oraz m ieli 
sposobność nav iazania bliskich kon- 
taktów z tutejszy polskę młodziez^. 
Załodze jach tu  towarzyszyła atm os­
fera przyjaźni i specjalnej so lidar­
ności. W iele os&b z pośród naszej 
kolonii u  czym tylko m ogły s tara­
ły  się im  dopomóc a  ich prawdzi­
w ym i ducham i opiekuńczymi przez 
ca ły  czas pobytu w Buenos Aires by 
li m . i. s p . W incenty Bartosiak i 
p . Czesław Leluk.

Naszym dzielnym chłopcom , 
którzy płynę Juz wid luz wybnezy 
Patagonii w kierunku T ierra del 
Fuego z ca łego  serca zyczymy po ­
myślnych v iatrów specjaln ie  ptzy 
m ijan iu  Cabo Horn i  po tym osta- 

; tecznego sukcesu.
Rów nocześnie chcem y  podzielić 

się z naszymi czytelnikam i pomyiln^ 
w iadom ością  która dotarła do Bs. 
As. o  naszym samotnym zeglarzu 1 
Krzysztofie Baranowskim. Otóż do- 
w icdziclilm y się, ze Baranowski, od* 
bywąjacy rejs dookoła świata na 
jach c ie  "Polonez" kieru jęc się z Pa­
cyfiku na A tlantyk szczęśliwie op ły- 
nęł-juz Cabo Horn i zdaza na Wyspy 
M alwiny. K apitana Baranowskiego 
przypominamy sobie Jako sympatycz 
nego kucharza z Jach tu  "śm ia ły ", 
który w 1964 r. przebył- trasę z A t­
lantyku przez C ieśninę M agellana 
n a  Pacyfik. Po pionierskim  rejsie 
Leonida Telig i kpt. K. Baranowski ; 
je s t  drugim  z ko lei Polakiem , który 
podjęł-się tego wyczerpującego i 
tak  trudnego wyczynu. M ajac pełne 
zaufanie do kpt. Baranowskiego j a ­
ko dośw iadczonego zeglarza w ierzy- I 
m y, ze uda m u się  -  tak  ja k  zam ie­
rza -  osiągnąć Gdynię w pierwszych 
dniach czerwca 1974 r. aby zdęzyć 
na Święto Morza.

Coraz częściej zaznaczająca się 
obecność polskich jachtów  na m o­
czach i oceanach  wskazuje na spec­
ja ln y  popularność sportu żeglarskie­
go w kraju.

N iew ątpliw ie poza charakterem  
yczynowym a częściowo tez nauko­

wym  ro la  naszych jachtów między 
innym i polega na przecieraniu no ­
wych szlaków morskich dla polskich ■ 
statków handlowych. Trzeba tez zau- 
jwazyĆ, ze każdy tak i szczęśliwie za­
kończony rejs przynosi tez now e po ­
zycje naszej literaturze m arynistycz­
ne j, co  m a doniosłe znaczenie w ychc 

awcze d la  młodziezy w kraju, po ­
pularyzuj ęc  zagadnienia morskie i 
zachęcając Ję  do pośw ięceniu się

ZAWIADOMIENIE :
Mgr. S tefan Ferdynando Hawlena 
adwokat i  notariusz w Buenos Aires 
podaje do wiadomości, ze pizenlótł- 

a kancelarię  do własnego lokalu 
przy uL TUCUMAN 1613,6 piętro, 
mieszkania "B". T . E. 40-3623. I  
Godz. urzędowania: 9 -13; 15-19, 3C 
toboty: 9 -13.
Poza tym , w wypadkach nagłych: 
Las Her as 1693, 5 p iętro , m . "A".

P& ZEJAZDEBfl

Udajęc się do C hile bawiła ' 
Buenos Aires przez parę dni Czołówlę 

{Polskich Filmów Dokumentaraychz 
Warszaw y. Czołówka ta pod dyrek-1 
c ją  Edmunda Szaniawskiego na tere­
n ie  C hile i Peru ząjmow ać się bę­
dzie nakręcaniem  filmów dokum enl 
taraych z zakresu gómictw a, potrzeb­
nych dla rozwoju nawiązanej juz I  
przez Polsl-1 *•: półpracy ekonomicz- I 
nej z tym i dv ma krajam i Ameryki^ 
-Łacińskiej.

D r .  J a n  S z a f d a
ADWOKAT

Deaalojoa - trobojos • auaejiogu 
i ajaouclones - sociedf4l*ł etq. 
CORDOBA 475, p. 2. .  T«t3U2S7» 
iW O m  os jk po upraadpim  poro­

żu mieniu te lefoniianym .' '

p a  o  L A
SW ET?tY a w łaanej fabryki* 

SU K IEN K I. , 
Sprzedaż hurtow na 1 detaliczna.

Galeria Jurom  en to, loeal SI 
CABILDO 2082 —  T . EL 7S14MT

KOŁDRY PUCHOW E —  Bielizna 
pościelowa na kołdry — Puch.

PierZo —  Poduszki J 
BCHEVERIA 2334. Tel. 781-1623 

kwadry od Cabildo,.wysf. 2000)

L E K A R Z

• pracy  na morzu.
J. P.

Dr S. J. JASIŃSKI
Intornista-kardiolog dyplomowany. 
W yczerpujące badania aarea i aa* 
ezjeń krwionośnycl; przy  pomoq 

nowoczesnych aparatów . f 
P rzyjm uje we w torki, czwartki 1 
p iątki w .godzinach od 16 do 19 

oraz na zamówienie, 
ESMERAI.DA 909 - n. II .  dpt. B 
Tal. 31-5859 Pryw. 82 -  I32l.>

Di E. ZELLNER
Choroby wewnętrzne i dzJeęlnaa' 
Poniedziałki, środy 1 p ią tk i 16 ► 11 

At. CORRIENTES 958 
T . E . 45-2143; 802-6449 ; 392-ObO'

D i, MABIANO RABIMOWICZ!
LEK A RZ SPECJA LISTA  

Choroby, dróg moczowych, w«oo- 
ryc ine  1 ayfllie. ;■ 

P rzyjm uje od 16 do 20 
•  JO SE E. URIBURU 770, p. S. i 
(róg Córdobń 2200) - T. E. 47-4970

Dr t t «ne  J o n  Z a jft
L ekarz J a U n l lU '

Klinika ogólna. Poniedziałki, śrô  
dy 1 piijtikT 16-10 i na zamówi oni* 
BanU Fe 1291 Tel. 41-418!
Movri po polsku lnb 41-6011
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Polacy w Argentynie
W niedzielą dnia 1 8 .3 .b r. o  godz. 10-teJ 

w Koficiele Polskim przy'ul. Mani Ula 3847 odprawiona zostanie 
Msza lw ię ta  na Intencjo

|  |  P

JÓ Z E F A  P IŁ S U D S K IE G O

i  -B z c g o  M a rs z a ł-k a  P o la k i  i  B u d o w n ic z e g o  
W o l n o l o l  OJ c z y z n y  

na któro to nabożeństwo zapraszają Rodaków

Stowarzyszenie SPK Koło AK
Koło Legionistów 1 Peow laków Związek Karpatczyków

" &  ł  P,

, ' Z B IG N IE W  . Ż Ó Ł T O W S K I 

M inister Pełnomocny Rzeczypospolitej Polskiej 
Reprezentant Rzjjdu R .P . na Wygnaniu w A rgentynie 

Urugwaju i  Paragwaju 
Odznaczony Orderem " Polski Odrodzonej " i  w ielu innymi 

zmarł-w dniu 16 lutego 1973 r. w wieku la t  84 
i  spoczął-na cm entarzu R ecolcta w Buenos Aires.

CzeSć pam ięc i zasłuzonego Polaka i  Obywatela 
Kolo Legionistów 1 Peowlaków Zarząd Inwalidów W ojennych PSZ

COOPERATIVA DE CREDITO "SAN TELMO" Ltda.

C O N V O C A T O R I A

Conformo A lo dlspuesto en el nrt. 32 doi Inc. c) y art. 48 del Esta- 
tuto bo convoca a lot Sofiorcs Asoclados a la Aaamblea General Ordlnarla, 
4ne ie  reallznrń el dla 31 de marżo de 1078 a las 17 horai en la aede bo- 
dal, cnlle Serrano 2078 de eata Capital, para trntar el •igulente

ORDEN DEL DIA:
- i)  Consldcrńcló^ y aprobadón de Memorla, Balance General y Cun 

dro DemostrotUo de Pćrdldaa y E\cedentea correipondlentea al ojorclcic 
corrndo el dla 31 de dldembre de 1972.

2) Conalderadón y aprobaelón del proyecto del Consojo de Admlnla- 
trńclón aobre U dlatrlbnción del Excedente del e]erc|clo de 1072.

3) Elecclón por trea aftoa del Vlcepreiłdente, un Vocal tltular, poi 
un‘afio, trea vocalea auplentea, de nn Sfndłco Tltular y un Sfadlco Suplente

4) Dealgnaclón de doa aocioa para flrmar el acta de la Aaamblet 
General Ordlnaria, Juntamente eon el Presldente y Secretarlo.

Por el Consejo de AdministrBción:
VICTOR BORUTA DZIUBIŃSKI Ing. ESTANISLAO JEZIERSKI

Secretarlo P resldente

Za spokój dusz

i  t  p

JA N IN Y  i  S T A N IS Ł A W A  L E C H N E R Ó W  

zostanie odprawiona Msza (W. dn ia  1 kw ietnia b . r. 
o  godz. 12.00  w K olciele  Polskim w M artin Coronado 

‘ , d  czym zaw iadam iają

Coraz więcej ryb
‘A k  wynika z informacji zamieszczonych p rzez ' dziennikfV* 

„żyjrie W amzawy" polskie przedsiębiorstwa rybackie przekroczy- 
■ ly w roku ubiegłym po raz pierwszy próg 500.000 (on ryb zło­

wionych w ciągu toku.

lżycie W arszawy" twierdzi, żo • 
jeżeli połowy światowe w ciągu 
ostatnich 20- la t  zwiększyły s>ę i 
2,3 roza, to  połowy polskich ry ­
baków w tym  samym okresie 
zwiększyły się ośmiokrotnie. Na 
1 Polaka przypadło więc w ub. 
roku przeszło 1*0- kg złowionych 
ryb, natom iast spożycie ryb i 
przetworów rybnych wyniosło w - 
nb.r. przeszło 6 kg na 1 miesz­
kańca.

N a  19715 t. planuje się średnie 
spożycie 7,2 kg. To jednak nie; 
zaspokoi w pełni potrzeb rynku;- 
są JesZcze w  Polsce regiony; gdzie-* 
jada się ryb- bardzo mało (śred­
nie spożycie na wsi sięga 8 kg),

W ciągu ostatnich 10 la t wy­
raźnie zmieniła się geografia po­
łowów polskich rybaków.' Tylko 
28,6 proc. łowionych obecnie ryb 
pochodzi z Bałtyku, 17,5 proc. z 
Morza' Północnego, natom iast a l  
65,2 'proc. z wód płn.-zachodniego 

.Atlantyku. Polacy zaczynają tak ­
że wychodzić na Pacyfik.

Te zmiany w geografii połowów, 
zwiększenie odległości od portów, 
m adbrzystych (droga na lowtyka. 
"wydłużyła się ośmiokrotnie w cią­
gu 5 lut), -skłoniły rybołówstwo

I polskie do wprowadzenia statków 
nowocześniejszych, większych, 
sprawniejszych, o  większej auto­
nomii pływania.

.Znaczna częśó floty Rybackiej 
to  .trawlery-zamrażalnie (o zdol­
ności-połowowej 6.000 ton ryb ro- , 

.cziile) i  trawlery-przotwómie 
(7.000 ton rocznie), przystosowa­

n e  do połowów z rufy, mające 
I nieograniczony zasięg pływania.

J  Łącznie polska flota rybacka 
dysponuje 184 statkam i o pojem- 

.jnóści około 200.000 BRT. 

i F lota łowcza była zresztą zaw­
sze mocną stroną polskiej gospo­
d a rk i rybnej, natom iast słabą' 
sttoną  była I nadal jes t jej Część 
lądowa (chłodnie, transport, skle­
py)-

f  Zjednoczenie Gospodarki Ryb- 
inej zapowiada wprowadzenie na 
rynek 50 nowych wyrobów,.m.ln. • 
paczkowanych filetów panierowa­
nych, farszów rybnych, koncen­

tratów  białkowych, wielu nowych 
rodzajów konserw z  ryb i innych 
produktów morza.

COOPERATIYA DE CREDITO “SAN TELMO" Ltda. 

Serrano 2076 — Buenos Aires 

TeL 72-7621

Czynna codziennie od godz. 16 do 20 prócz niedziel, poniedziałków 1 iwiąt 
1 NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 75.000.000,—  PESOS M/N.

Stan na dzień 28 lutego 1978 r.
Ilość członków: 548 Ilość pełnych akcji: 1!

Kapitał peąos Ley: 672.860,80 (67.286.080,— m$n.)
Udzielono potyczek wraz z dyskontem: 78 na sumę 

pesos Ley: 307.403,87 (86.740.087,— m$n.)
W 1978 r. udzielono kredytów: 868  — na sumę 

pesos Ley: 1.630.681,— (163.068.100,— m$n.)

W kwietniu br. upływa 5 lat od daty założenia Spółdzielni a  we wrze­
śniu pierwsze pięciolecie rozpoczęcia działalności kredytowej.

Dla przypomnienia tej rocznicy, optymisto^ ku radości, pesymistom 
ku pokrzepieniu serc, Zarząd przyjmować będzie Członków 1 Przyjaciół 
lampką wina W Domu Polskim w dniu 81 marca bezpośrednio po zakoA 
tzenlu Dorocznego Walnego Zgromadzenia t.j. około godz. 19-tej. 
_______________________________________ ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

Dostawy m ają być bardziej niż 
dotychczas urozmaicone przetw o-1 
ram i rybnymi z importu. Lansuje I 
się „eksport dla importu", czyli | 
sprzedaż ryb na odległychv łowi­
skach, po to  by kupić większe ilo- 

iści rvb  w  kratach euroneiakich.I
OSOBA PISZĄCA NA MASZYNIE 
potrzebna na pół* dnia lub trzy dni 

tygodniu. Zgłoszenia na piśm ie 
podaniem  warunków do redakcji 
Kuriera" d la  B. K.

iccy krw i 
idzinami Pet- 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  w  kalabryj- 
skim miasteczku Scm inara, ko­
sztowała dotychczas 12 zabitych 
I 20 rannych. W  ostatnim  ty* 
godni u zabity został strzałem  
z dubeltów ki miejscowy fry*< 
jtC  Domcnico Pellegrino, a  Jego 
syn Alfio —  ciężko ranny.
Setki tysięcy Jaick wielkanoc­
nych zmieniło się w strum ień 
czekoladowej lawy w czasie po­
żaru  'fabryki czekoladek pod 
Genuą wo Włoszech. Dzieci , 
miały radość I zabawę kąpiąc 
się w czekoladowym potoku. 
Fabryka oblicza sw oje s tra ty  
na E70.000.
Kłusownicy I

Min. irystykl ’ Karan Slngh

bardziej drastycznych ka r '■» 
strac ja ) za zabicie tygrysa 
rządowej licencji.
"Hotele i banki na hlszpańsk>«t 
wybrzeżu morskim  Costa del 
'Sol w prowincji Malaga zostały 
ostrzeżono żeby się miały na 
baczności przed dwoma tu ry ­
stam i o wyglądzie wschodnim, 
którzy dopuszczają się rabunku  
pieniędzy przy pomocy hypno- 

■ tyzmu. Ofiarą ich padł kasjer  
w hote lu  H elia w Torromoli- 
nos, który  zahypnotyzowany za­
m iast zmienić pieniądze, o co 
go prosił hypnotyzer, dal mu 
przeszło 50.000 pesot (£350) i 
zupełnie nie pam ięta ja k  się to  
stolo.
N ajstarszy ze znanych a lbatro­
sów, 40-lotni „Dziadzio", został 
ponow nie ojcem. Obsorwowany 
od la t, przoz nowozelandzkich 
ornitologów  „Dziadzio" stracił 
10 la t tem u sw oją długoletnią 
pa rtne rkę. Przez t la t był w ier­
ny Jej pamięci, po czym uwiod- 
“ i młoda, 4-letnla albatros!-

iagle V.
„Dziewuszki 
jego  obecną p a rtn e rk ę ) wypro­
wadzili dum nie  z gniazda tró j­
kę młodych.

W odlug urzędowych danych ok. 
156.000 cudzoziemców, główni* 
z Anglii i Niemiec Jest stałym i 
rezydentam i w Hiszpanii. Po­
towa z nich to  emeryci.
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R.P. Franolscanos
Castolll 120
Martin Coronado FNCU

M I E S Z A N I N A

Z ZESZYTÓW SZKOLNYCH

Miaklfewlez nim  tlą  urodził-, 
w ladział* Jui, ze zostanie w ielkim  
poetą.

Duma nla poxv.olUa.rau opusz* 
czać c io ła  poniżej pata.

Piwo Jest napojom  (tokującym .

. Fredro był-dowcipny, ozcgo do­
w odem  je s t Jego życiorys.

>j<

O P I N I E

- Fortuna Jest d la Jednych mat* 
ką, dla Innych tefclową.

(Edmound Gonoourt)
- W młodofoi mówiono m li

t "Zobaczysz, gdy bodziesz miał- 50 
la t  "• M ani 50 la t  i niczego n i zo­
baczyłam.

(Erie S atie, kompozytor) I 
PRZERAŻAJĄCA '
ST A T Y ST Y KA  

Łączne straty U  wojny 
światowfij. wynoszą;
— przeszło 32 miliony stra- • 'i
ciło tycie nd polach walk; ']
— jjonad 15 milionów ko- i
biet, dzieci i starców zginę- ‘
ło z .powodu bombardopęii;
— *28\miUonów ludzi zginę­
ło to obozach 'fcoł»centrfl<J^js 
nych;
— ponad 29 milionów ludzi\ 
zostało kalekami;
— 31 milionów ludzi straciłol 
mieszkania i dobytek  na sku-\ 
tek bombardowań;
— 45 milionów ludzi tw if- 
tięno lub deportowano;
— 1 milion dzieci nie odna- \

1 (azło swych rodziców>.!

Adwokaci;
Dr Z. Gałaczyńakl —< Adwokat, tłu* 
mac* przysięgły — Lavalle 1444 
p. 5 “K”, tal. 40 -1588.
Dr Stanisław L. Saweja — Adwo­
kat, tłum. przys. ►— Lavallo 1469, 
p. III "08”. Tal. 40-5085.

Optycy*
Opticu “Gharpentier" — Paeyzre* 
don 887. Tal. 87-7800. tądaó zniżki. 

Ortopedia:
Ortopedia "Charpentier" - Pueyrra- 
dón 887. Tal. 87-7800. Żądaó anlAkl.

TAJEM N ICE M A RSA  
Tysiące zdjęć Marsa, w y­

konanych w ci(l0'u roku przez 
''Jyiarlnera 9 '\  odsłoniło wie- 
Id. tajemnic "Czerwonej pla­
nety" i pozwoliło ną wyko- 
jurnie jej dokła d n e j, m p ty  , 
Okazało się, te  na Marsie tą  
góry o wysokoioi co naj­
mniej 1 7 -km oraz wulkaniot- 

■ne kratery o środnicy 500 
km , Silne burze piaskowe 
charakteryzują ..pogodę na 
Marsie i były powodem wie- 
lu optycznych zjawisk, nie­
zrozumiałych dotąd dla ast­
ronomów. Temperatura na 
powierzchni.waha'się od m i­
nus 129 do plus 5 st. C. —  

Pized miesiącem wyłączo­
no wszystkie urządzenie na 
“Marinerze 9", który po 167 

, dniach lotu z Ziemi wszedł 
| tia orbitę wokół Marsa i o- 
krątył planetę 698 razyv Ob­
licza się, te  nieczynny "Ma- 
rineru będzie jeszcze przez 

i okołou\ 5o lat krą tył po tej 
PTAK-ARCH ITEKT  

Najpiękniejsze i najbar* 
dziej pracochłonne gniazdo 
buduje remiz. Ma ono kształt 
worka z wejściem z ^boku,

■ prowadzącym przez wydłuto- 
\ny przedsionek  ł przypomi­
na kształtem pantofel. Uwite 
jes t  2 . delikatnych w łókien i 
utkane z waty, zebranej z 

.dojrzałych kotków  wierżby, 
W ZOROW Y FACHOWIEC,..

W “ celu sprawdzenia, jak  
długo organizm człowieką 

1 m ote znieśó brak snu, grupa ’ 
^lekarzy tokijskich poddała 6 
kpbiet i 6 m ętćzyzn odpowie­
dniem u testowi, przeprowa- 
idzonemu pod ścisłą kontrolą. 
Zwycięzcą w tym  osobliwym  

ieksperymencie została pew - . 
Ina gospodyni domowa, która 
[wytrzymała bez snu przez 84 
Igodziny, natomiast najgorszy 
ujynik• (23 goĄzihy) uzyskał 
fabryczny s tró t nocny .

H U M O R

K fo p o ty  o jców

W klinice połozniczej siedzą 
dwaj panowie i narzekająt

- Szkoda, ze ono przyszło na 
fiwiat akurat w czasie naszego urlo­
puj

- A co Ja mam powiedzieć? 
Mylmy musieli przerwać podróż po* 
flubną.1

K U R I E R  P C I S K
— C O R R Ę O P O L A C O —

N° 809/810 T Y G O D N IK  N IE Z A L E Ż N Y  8/ ls .

INTERES GENERAL  
, Concoslón N° 6863

PRAN O U EO p a g a d o  
Conceslón No 603

3. Uf

Dl RECCION, REDACCION y 
ADM IN ISTRACIO N  

Edlf. "Hogar Polico", Gorrltl 397; 
Buenos Aires Tel. 66 -

Wydawca (Edltor)

Polskę Spółka Wydawnicza • Edltorlal "Kurier Polski" S.R.L  

• (en fo/maclón)

. Dlrector; EDUARDO JURKOJC

-

rze
; Znany uczony szwajtaysM, 
Jacques plccard wraz /z pięcio­
ma innymi badaczami odbył podr 
wodny rejs specjalnym stntklom 

i naukowym “Bon Franklin", kfcó- 
j ry przoi 80 dni był unoszony 

swobodnie przez słynny prąd 
GoMstrom. Statek przóbył w 
tym ''ćzasle drogę o długowi 

, 2400 km, za>uirzajijc się momon- 
; tam i do ełObokoficl 530 metrów. *- 

' Uczestnicy1 ok,spedycji badali 
podwodne życię i prqwadzili po- 

1 ‘ nlary różnych parametrów prą- 
1 du bezpośrednio zó statku.
I Stwierdzili oni; - to szybkość 
" • podwodnego prądu- Jest znacznie 

Większa niż *ądiopo dotychczas, 1 
Ponadtp zauważyli, że w obsza-
*17.6 iii^r {!*■■ .-p-rritHt

[ pujq, prawie zupełnie ławkę ryb, 
To ostatnie, zjawisko jest uresz- 
tq stosunkowo łatwe, do wytłu­
maczenia — Golfstrom * niesie 
swe wody ku północy 1 północ­
nemu wschodowi, co nie nprzy-; 
ja wynoszeniu ku górze\  dna 

. subątnncjl, którymi żywią sio -  
naifozfnoitszo żyjątka morsklo. 
sM>ro' za& nie ma tych żyjatejc, 
to nie maju tam również po co 

-zaglqdać 1 ryby.

W pewien czas po zakończeniu 
rejsu przez "Bena Franklinal' 
zawinął ■ również do portu so­
wiecki rflatek badawczy Instytu­
tu Ocoanólocli Akademii -Nauk 
t&RR, "Akńdemlk Kiirczatow",• 
W rozultaęie jogo podróży od­
kryto na Atlantyku no&y, głg- 

1 boki prad podmorski, powstają- 
cy w okolliach 25 stopnia szc- 

I rokoficl północni — i do<!cj pły.
I nqcy na . południowy wschód.

I; Prud ton. jak sio okazało, Josl 
. “Odpowiedzialny" *z kolei za, 
tzw, prqd Łomonosowa, odgry- 

I wajacy Istotną rolo w przebić- 
I Cu Goifslronlu, Odkrycie to, po-l*

za znaczeniom, czysto nauko* 
wym, ma również poważno 
ęzenie praktyczno — wsknzujo] 
bowiem rybakom nówe, oblucuj 
jqce torony połowów. .

Powoti zat-em odsłaniają sl()] 
tajemnico najsłynniejszego chy­
ba prądu — Golfatroniu, Był ‘ 
stosunkowo.‘dobrko zbadany 
*»wej części przypowlorzchnloj 

■ voj, Jednakże w głębi stawiał 
i stawia nadal przed, uczonymi] 
szereg fta^adek. '

W^irto-przypomnieć Jcilka fak­
tów ‘o 'tym ciekowym zjawisku] 
przyrody. Golistroih postał od- 
kryty w 1513 roku, ale do koAl 
ca wieku 'XVIII <nie był zoznij 
freny na mapach" źoBlarsklch, 
Jogp umieszczenfe , na mapach] 

*fa wjaśoly/le ponowne odkrycie)
' interesujDętl historio:

1 70 «roku kupcy z Bostonu in-
i.enlowall' u lordn-kanclem 

Wielkiej Brytanii z powodu 
I ważnych opóż^lori statków pocz- 

Jtowych płynących przez ocosnj 
Płynęły one dłużej o całe dw 
tygodnie od zwykłych- statk6$ 
Handlowych/przy czym te ostpl 
nie mjały trasy, okrężni,' por] 
czas gdjt poczta płynęła drog 
najkrótszą. W tym czasie piocz| 
nod poczta sprawował słynnn 
uczony, Benjamin Franklin, Zba­
dał on. sprawę dokładnie ~  
okazsło się, źo wszystkiemu wi­
nien, był władnie GoUstrom, Hló̂  
rpgę wody znosiły statki z kur? 
su.

Instytut oceonologli AN ZSniC 
przygotowuje obecnie nowja okM 

.pedycjp, która wypłynie na 
llanfcyk. Wyq
I pr:uwa ta niewątpliwie przywiał 
jzle nowe,'ważno odkrycia. Ktii 
wie,, jaklo Joszczo niespodzianki, 
kryje w sobie "podwodna rzo- 

,jka"7

Redakcja przyjmuje: wtorki, środy, czwartki, płatki, I soboty w godz. 18-20 
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Prenumerata w Argentynie I krajach sąsiadujących: ROCZNA $48.-; PÓŁROCZNA $24.- j KW ARTALNA $ 14.—  J 
Przesyłka Lotnicza $ 7,60 rocznie

CENA EG ZEM PLARZA  $ 1 .50  Za Zmianą adresu $ 1.50 CZEK I I G IRO  POSTAŁ PROSZĘ WYSTAWIAĆ na "C O R R EO  P OLACO" j

Prenumerata we wszystkich Innych krajach wynosi (w dolarach U.S.A. wzglednie w Ich (równowartości); Roczna: dol/6, , Pofroozna dol. 3.- 
Przesyłka lotnioza do krajów amerykańskich, poza wyżej wymienionymi, dol. 6. -  rocznie; do krajów poza Ameryką dol. 13.- rocznie, J


